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W  U B O M O Ś c i  K r a j o w i }.

—  W  i  i n o .  —
Dnia^ 2 5  czerw ca r .  b., w dzień urodzin J e -  

'®0 C e s a r s k i e ?  M o ś c i , N i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a ,  C e
sarski Uniw ersytet W ileń sk i  obchodził podwóy- 
n ą pam iątkę, to jest;założenia swojego przez K ró la  
Stefana Batorego, przed 2Ó0, i N a y  w y ż s z e g o  
potw ierdzenia  przez B łogosław ionej pamięci 
N. c  e s a r z a  A l e x a n d r a  I, przed 25  laty- Obcliód 
*en, zaszczycony obecnością przybyłego z W a r 
szawy JVV. K u ra to ra  w ydzia łu  naukowego W i 
leńskiego, Senatora , Rzeczywistego R ad cy  T ay- 
nego i w ielu  orderow  K aw ale ra ,  N ow osilcow a , 
odbył się podług następującego porządku. W  w i
gilią odgłos m uzyki na w ieży ś. Jana  zapow ie
d z ia ł  uroczystość jutrzeyszą. Dnia 25 o godzinie 
Jo p rzed  południem, wszyscy Członkowie U n i
w e rsy te tu ,  jako też zgromadzenie Nauczycieli Gy- 
mnazium W ileńskiego i obu Szkół powiatowych, 
mając na czele sw'ego R ek to ra ,  udali się do mie
szkania JVV. K u ra to r a ,  i składali  powinszowa
n i a ,  z powodu dnia Urodzin N a y j a ś n i k y s z k g o  
C e s a r z a ; potem , to jest: o godzinie 11, za p rz y 
byciem JVV. K u ra to ra  do uniw ersyte tu , całe 
Zgromadzenie w porządku oznaczonym p rze 
szło do kościoła uniw ersy teckiego  świętego Jana, 
d la  słuchania  Mszy ś., którą, przy odgłosie d o b ra 
n e j  muzyki, ce lebrow ał J W .  K u n d zic z , Biskup 
Suffragan, Professor U niw ersy te tu  wysłużony. Po 
*nszy całe zgromadzenie Professorów i Nauczy
cieli Szkół, a na końcu JW V V . K u ra to r  i R e-  

Uniwersytetu , przed k tó rym i niesione było 
b e r ło ,  darowane niegdyś A kademii W ile ń sk ie y  
przez K ró la  Stefana Batorego i dyplomat po
tw ierdzenia U n iw ersy te tu  przez N a y j a ś n i e y s z e g o  
C e s a r z a  A l e x a n d r a , w  r. 1 8 0 0  dany, z niemniey 
znaczną liczbą urzędników  gubern ia lnych  i osob 
s tanu  duchownego , woyskoAYego i cywilnego, w 
ubiorze galowym , jakoteź studenci u n iw ersy te 
tu , udali się do sali publicznych posiedzeń, która 
stosownie do tey  uroczystości przyozdobiona b y 
ła  wizerunkami:N.CESARZAALF.xANDRA,Królów Ste
fana Batorego i Stanisława Augusta; W a le ry an a  
ł*rotasewicza, B iskupa W ileńskiego, założyciela A - 
hadem ii W ileń sk iey  ; p ierw szych  jey R ektorów , 
Stanisława W arszew ick iego  i P io tra  S k a rg i ,  a 
także Poczohufa, Stroynewskiego; Kanclerza Jo a 
chima Chreptowicza, k tóry  podał pierwszą myśl, 
tiżycia funduszów pojezuickich na w ychow anie  
publiczne, oraz utw orzenia Koinmissyi edukacyy- 
n ey; E lżb ie ty  z O gińskich  P uzyn iney ,  Kasztela- 
rtowey M ścisławskiey, funda to rk i Obserwatoryum 
astronomicznego; i w ielu  innych. W  głębi uinie- 
szczoue b y ły  popiersia N aruszew icza , S trzeckie-  
S°» Niemczewskiego, Gródka, Stubielewicza, Nisz- 
kowskiego i w ie lu  innych mężów, tey  szkole za
d łużonych. Posiedzenie zagaił J W .  K u ra to r  w 
języku poLikim. Potem R ek to r  U niw ersy te tu  w  
przem ów ien iu  swojern w y s taw ił  k ró tk i  rys  dzie
jów U niw ersy te tu ,a  w szczególności dobrodzieystw, 
jak ie  ze szczodrobliwościN. C e s a r z a  A l e x a n d r a  U- 
Miwersytet W ileń sk i  otrzymał. Następnie czy
tali: P rofessor Jaroszewicz-, Uwagi nad stauem L i 
tw y  pod względem cyw ilizacyi od czasów nay- 
daw nieyszych  do początku w ieku  X I X ;  P ro fes

sor X . B o b ro w sk i : wspomnienie o znamienitych 
un iw ersy te tu  professorach, k tó rzy  już żyć prze
stali. Na zakończenie posiedzenia deklam ow ali 
wiersze, stosowne do urpczystości, professorowie, 
B orow ski w języku polskim , M u n n ich  W  ła c iń 
skim, C appelii we w łosk im , K u ko ln ik  w rossyy- 
skim. Z sali całe zgromadzenie udało się do K o 
ścioła Uniwersyteckiego, gdzie odśpiewano h ym n 
ś. A m brożego ; i zanoszono gorliwe modły do 
W s  zechmocnego, błagając o przyczynienie lat d łu 
gich łaskaw ie Panującemu C e s a r z o w i , Opiekuno
w i nauk i oświecenia. Polem dany b y ł  św ietny  
obiad, na k tórym  znaydowało się przeszło sto o- 
sób: wznoszone by ły  toasty przez R ek to ra  U -  
n iw ersy te tu :  za zdrowie N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  
N i k o ł a j a  ; za zdrowie całey Nayjaśnieyszey F a 
milii; J e g o  W y s o k o ś c i  N. C e s a r z e w i c z a  V V i e l -  
k i e g o  X i e c i a  K o n s t a n t e g o ; daley wzniesiony b y ł  
toast Pam iątce  mnogich dla U niw ersy te tu  dobro
dzieystw  Błogosławionego C e s a r z a  A l e x a n d r a ;  
do k tó rych  między innemi należy opieka nad U -  
n iw ersy te tem  J W .  Senatorowi Nowosilcow po- 
ruczona. J  W .  K u ra to r  wzniósł toast za zd row ia  
R ek to ra  i osób grono U niw ersy te tu  składających . 
W ieczorem  gm achy un iw ersy teckie  i panująca 
nad całem miastem wieża ś. Jana , rzęsisto b y ły  
oświecone.

Św ietny ten i okazały obchód, pó łtrzecia  w ie 
cznego bytu  U niw ersy te tu , na zawsze w  dziejach 
tego zakładu pamiętnym pozostanie. U n iw e rsy 
tet W i le ń s k i ,  m atka oświecenia L i t w y ,  wysoką 
Monarszą Opieką zaszczycony, sk ładał w  dniu  tym  
hołd  dziękczynienia dobroczyńcom swoim; w zna
w ia ł  pamięć tych , którzy W zbiegłych la t  szere
gu, pracą, nauką i cnotami w  nim się w s ław il i .  
Im iona W arszew ick iego , Skargi, W u j k a ,  G rodzic
kiego , Sarbiew skiego, K oja łow iczów , N a ru szew i
cza , P oczobuta , chlubnie zaymują „karty dziejów

Sniw ersy te tu  W ileńskiego. Z A n g li i ,  Szkocyi ,  
iszpanii, Portugalii,  W ło ch ,  Niemiec, Szwecyi, 

Danii i N orw egii sprowadzani Professorowie, pu
blicznie z chw ałą  i pożytkiem w  nim nauczali. Z  
uszanowaniem i wdzięcznością avymieniano ich  
nazwiska i za wzór do naśladowania podawano. U -  
roczystość ta dla całego miasta równie by ła n ie
obojętną. Ogromna sala posiedzeń pub licznych  
nie mogła objąć słuchaczów wszelkiego w ieku  i sta
nu. T łum nie  cisnęli się mieszkańcy W i ln a  do 
Św iątyn i nauk: ho każdy z nich p raw ie  m ia ł za- 
ciągnięte dla U n iw ersy te tu  obow iązki,  każdy w  
tym powszechnym źródle oświecenia czerpał n a 
uki, będące rę.koymią jego szczęścia i dbbrego by 
tu, albo na synach swoich widział błogie ty c h  n a 
uk  owoce.

Nazajutrz, z rozporządzenia Zwierzchności U- 
n iw ersy te tu , pragnącey , żeby pamiątka tego ob
chodu głęboko wraziła  się w  młodociane um ysły , 
uczniowie Szkoły powiatowey i Gymnazyum W i 
leńskiego, w  tow arzystw ie  swoich N auczyc ie li ,
0 samym praw ie  wschodzie słońca, w  porządku
1 pilnując się znam ion, każdey klassie w  szcze
gólności s łu ż ą c y c h , wyszli za miasto do Zamecz
ku , folwarku nie dawno za N a y w y ż s z y m  ze
zwoleniem przez U niw ersy te t  nabytego, a przezna
czonego ria In s ty tu t  Agronomiczny. P rzy b y l i  tamże 
poz'niey J W . K urator, R ektor, tudzież r.aaczaa



liczba Professorów Uniwersytetu, oraz niektórzy 
urzędnicy stanu cywilnego. Piękna pogoda sprzy
jała tey przechadzce. Cały dzień zszedł na we
sołych zabawach, które tem większą dla młodzie
ży miały cenę, że naypierwsze Osoby, sterem o- 
świecenia kierujące, sam J W .  Kurator  i Rektor,  
uczestnictwo w nich przyymowali i z oycowską 
dobrocią dodawali ochoty uradowanym dzieciom. 
Odgłos muzyki i radosne okrzyki  rozlegały się w 
około. T łumy igra jącey młodzieży* ich zwierzch
nicy i nauczyciele, niemniey rodzice i krewni, je- 
dnę zdawali się składać rodzinę.

W  następnych dniach 27 i 28, od godziny 
8 do 12 i-ano, ©d 3 do 7 po południu odbywa
ły  się exainina uczniów Szkoły powiatowey X X ;  
Bazyljanów', Powiatowey przy Gymnazyum* oraz 
uczniów Gymnazyum Wileńskiego. J W .  K u ra 
tor był  obecnym na tych examinacb* i po ich 
ukończeniu rozdawał nagrody uczniom celującym. 
Nazwiska tych uczniów będą w KuryeizO ogło
szone-

Dnia 29 rano Gzłonkowie Rady Uniwersy
tetu, pod przewodnictwem Rektora* udali się do 
mieszkania J W .  Kuratora,  gdzieś po wyhurzehiń 
ze swojey strony uCZuć głębokiego iiszanó-wania 
i wdzięczności, tak ża chlubne dla siebie ufczest- 
nictwo w obchodzie Uniwersyte tu , jako też za 
troskliwą opiekę nad Uniwersytetem i wsźystkie- 
mi zakładami Wydzikłu naukoWego Wileńskiego,  
złożyli Mu w ofifirzd medal złoty* za Naywyż- 
szem potwierdzeniem* ńa pamiątkę wyżey opisaney 
uroczystości wybity,  który przez J W :  Ministra 
Narodowego Oświecenia przesłany, nazajutrz po 
obchodzie, t. j. dnia 26 otrzymano w W iln ie .

Opisanie medalu n a s tęp n i.
Na jedney stronie są popiersia Króla Bato 

rego i Nayjaśnieyszego Cesarza Alexandra I, w stro
nę prawą obrócone: Na J»is na obw odzie §TEFANO 
BA T O R IO  C ONDlTORl AN. M D L X X V 1I I  * A- 
LEXANDRO I, R E S T l T U T o B l  AN.MDCCCIIL* 
Na stropie driigiey Popiersie NAtJAŚiNJF.YSżEĆ.o Cb- 
s a r z a Njk.dka j a  I* ż napisetń u góry N1COLAO I* 
F A U T O R l :  pod spodem zaś literaini drobnie,ysze- 
mi, UNTYERSITAS L I T T E R  AR UM  VILN EN- 
SIS HOC G R A 1T PIIQUE AŃIMI MONUMEN
T E M  E X S T A R E  V O L U IT  VII.  GAL. QUINT. 
m d c c c x x Y i i i .  Srzedhica medalu jest półtrze-
cia blizko cala litewskiego cźyli półtora wier-  
szka; medal złoty waży uncyy 8 drachm  2 gran 
Ao wagi medyćzńey, czyli 2 hectogram. 4 decagram* 
8 gram. wragi francUzkiey; srebrny zaś uncyy 6 
gran  5o czyli 1 hectogram 8 decagram Wagi fran- 
cuzkiey. O wśrtości medalu, ze względu wykrt- 
naney roboty, nie marny co wspominać: ho talent 
H r .  1'ołslnja, jest aż nadto zaszczytnie znany 
świecie uczonym.

t*  R  A N C F  Ai 
P a r y ż  dnia 22 czerwca.
(* G aie ty  W anzaw skiny.)

Dnia 19 b. m. przewodniczył Król  Jmć w 
Badzie Ministrów*która trwała półćzwarty godziny.

Pierwsze spotkanie się powstańców z woy- 
skiem Don M iguela  zaszło pod A m a r  ante. Woy- 
sko Infanta, pod dowództwem Jenerałów T e iie i-  
ra  i M ezquitea, zostało rozproszone. Na czele po
wstańców był  Jenerał  Saraybia.

Tuteyszy dziennik K onstytucyonista  twier
dzi: od 2ch dni podług dziennika le Precur&eur de 
L yon , iż we-Włoszech ciągle rozchodzi się po
głoska, jakoby Król  Jmć Sardyński odstąpił państw 
swoich na rzecz Xięcia M odeny , Arcy-Xiążęcia 
Auatryi,  męża naystarsżey córki zeszłego Króla 
Sardynii.

— U nia  2Ś —
Król  Jmć dał wczoray w St. Cloud posłu

chanie Prezesowi i Członkom bióra Izby deputo
wanych, którzy mieli zaszćzyt podać Monarsze 
przyjęty d. 20 b. m; projekt do prawa Względem 
druku pism peryodycznych; O godzinie lwszey 
potem odprawił Monarcha Radę Minis t rów,  na 
k tó rey się także Xiąże D elfin  znaydotvał.

Jeden z tuteyszych dzienników donosi o roż- 
chodzącey się pogłosce, iż w N eapolu  wybuchnął  
spisek, lecz zaraz przytłumiony został, i źe 5o ki l
ka osób uwięziono.

Na posiedzeniu Izb y  deputow anych: d. 21 
b. m. zaymowano się rozbiorem 5 petycyy o wy
wołanie z kraju Jezuitów'. Cztery z tych petycyy 
odesłała Izba Ministrom sprawiedliwości i wycho
wania publicznego.

— Dnia 12 —
(z Monitora Warszawskiego).

Korrimissya do roztrząśnienia wniosku o ó- 
skarżeniu ministrów mianowała Pana Dela/ot 5 
swoim prezesem, sekretarzem zaś pana Girod de 
1’Ain.

Wszystkie dzienniki doniosły* źe d. 16 żrana Ar
cybiskup patyzki miał posłuchanie u Króla Jmci* 
na którern złożył md w swojem i SWych kollegótśr 
ithieniu, notę przeciwko wiadomym postanowie
niom, jako jeszcze Wówczas nieogłoszonym. Kró l  
miał mu odpowiedzieć:55 Mości Xiężę Arcybiskupie 
nie mogę tego czytać* co ml tu podajecie* wdaje
cie się bowiem nie w Swoje rzeczyd5 Możemy śmiało 
zapewńić, i i  Król  Jmć nie dał podobney odpo
wiedzi.

G azeta  franciizfsn  piśze: *,ŚpodżtewOją się
td * że nagradzając dwa sławne postanowienia o 
podrzędnych szkołach duchownych, Znanych pod 
imieniem małych seminaryow i kollegiów jezuic
kich* Ministrowie przełożą do podpisń Monarchy 
inne, tey treści: *,W ktdlegiach i tym podobnych
Zakładach naukowych, do uniwersytetu należą
cych, nikt nie będzie rnógł ani kierować, ani da
wać lekćyy dopóty, dopóki hie podpisze: iż nie na
leży do żaduey kdngregacyi anti-religiyhey i re-  
wolucyney, we Francyi  nieUpoważnioney,‘{ jak n. 
p;* wolnych mularzy* templaryuszów* karbonałówj
U- P- . , ■.

ha D n ia  23  —

Hrabia Alfred de Vaudreil ,  pierwszy sekbea 
tarz poselstwa francuzkiego prży dworze portu 
galskim, przybył  tu dnia o3 o godzinie Zgiey po 
południu. Podróż tę odbył w kilku dniach ty l 
ko. WcZora Wieczorem zapewniano nas, iż Parl 
de Vaudreil  przywozi akt Jfeneralnych Stanów 
Portugalii w któryrń oświadczają: że Korona K r ó 
lewska należy do Infanta Don Miguela * ńa taocy 
zasadniczych p raw o następstwie tronu.

A  Ił G Ł ł  b.
L ondyn  dnid 2 i czerlvcat 

. (i Gatie ty  W a r s i a m k i e y . )
Z oświadczeń Pana H a rd in g e , teraźnieysze- 

gd naszego Ministra woyny * uczynionych w Iz
bie Niższey* okazuje się,  iż rząd myśli w tyni  
roku utrzymywać 90,619 żołnierzy, których w A n 
glii ma bydź £6,838* w Irlandyi  25, i i 3, a w d- 
sadach Za obrębem Królfest w a 4o,56g, oprócz Indyy.

Dnia 18 b. m. daflo tti wielką ucztę, z po
wodu zniesienia dawnieyszey uchwały Par lamen
tu* zwaney Test i Ccrporalióh. Przewodniczył  
Xiązę Sussex. Między innymi znaydawali się: L o r 
dowie: R u sse l, H o lla n d , Dabrb 1 H ltkorp, C nr- 
yd rvo h , E brington  i K ing, Oraz Panowie: B u r -  
d e t t , B ro u g h a m , G rattan  i llobhotise.

Odebrane tu listy z Opórto pod d. 3eim 6; 
m; donoszą* iż Okręty Angielskie R rito m a rt  i 
Cordelia stały na rzece; pi&rWSzy popłynął do 
Lizbony  ż pocztą pfzeznacżohą do L ondynu  : a l
bowiem związek lądem był przecięty. Kor Weta 
Portugalska Sybilla  ogłosiła blokadę Oportlt. J e 
dna z szalup wojennych angielskich ostrzegła do
wódcę rżeczohey korwety, aby pod pozorem blo
kady nie Czynił przykrości żadnemu okrętowi ku
pieckiemu angielskiemu. Pó rozmowie dowódców 
okrętowych obu narodów* dozwolono zawijać i 
wypływać wszystkim okrętom * mającym bande
rę aftgieUką. Zatrzymano atoli okręt portugal
ski * który minął obręb wyznaczoney linii, i za
lecono mu, aby, albo udał się do L izbony* albo 
wrócił  do Oporio. W ola ł  się wrócić. Liczba 
powstańców coraz się powiększa. Zaszło ki lka u- 
tarczek * które jednak nić miały ważnego wypad
ku. W  oyna domowa jest nieuchronną* Stronni
cy D on JPedra golowi są uderzyć na Lizbonę.

Przybyło tu znoWu wielu znakomitych wy- 
chodców portugalskich.



. _  ̂  ̂ — D n ifi 33 *
i ;  X i ą z ę  E s te r h a z y ,  Pose ł  C ess r sko- A us f ry ac -  

ij da ł  on egday  w ie lk i  obiad  dla Xią2ęc ia K u m -  
e r la m ł , k t ó r y  nazajut rz b y ł  na  obiedzie u P a 

l o n a  jB iilo w , Pos ła  K ró le W sko-P ru sk ie gb .
VVczoray pr zed  p o łu dn ie m  o d p r a w i ł a  się t ay-  

«a R a d a ,  a po południu ,  R a d a  gabin e towa .
, L o r d  S tu a r t  de  R o tśh a y ,  k t ó r y  na mieysce 
L o r d a  G ra n v ille  został  m ia n o w a n y  Pos łem naszym 
p r z y  D w o r z e  F r a n c u z k i m ,  uda  się w k r ó t c e  do 
•P a ry ża .

W e ll in g to n  mia ł  n ie dawno  pr zyp adek;  
b p a d ł  z k o n i e m ,  i l e kk o  s t ł u k ł  sobie ramie .  
M im o  tego jednak  po jecha ł  da ley do w y d z is łu  s k a r 
bo w ego ,  a pó południ i i  żnayd owa ł  się na radzie  
gabine to wey»

Na jednem z os ta tn ich  posiedzeń I zby  Niż-  
zey > zapow iedz ia ł  P a n  O ’C ave, iż dn ia  3o b. 

to. poĄa Wniosek,  a by  wszystkie dzieci  n iewoln i -  
kó w,  urodzone  po  dniu  i  s tycznia i83o,  wó w szy
s tk ic h  posiadłościafch W i e l k i e y  Br y ta n i i ,  b y ł y  wol -  
hemi .

Gaże ta  Diibl iriska donos i ,  iź w n io se k  Pa na  
M a c d o n h ld  ; aby  to w a rz y s tw o  K a to l i k ó w ,  W obe- 
fcne..j w z b u r z e n i u  umysłóvv Od ło ż y ł o  S w o je  z g r o 
madzenie  do n ie jak iego czasu , został  p r z y i ę t y  , i 
t akow e zgrom adzenie  o d p r a w i  się do p ie ro  dn ia  16 
Lstopada*

—  D ń ia  1Ś __
(z Monitot-a Warszawskiego).

—  D n i i  17 b. m. o d b y w a ł y  się W izbie hiż-  
®żey r o z p r a w y  o Stanie m a r y n a r k i  kupie cki ey .  
J e n e r a ł  G asco yne  Utrzymywał :  iź l iczba m a y l k ó w  
h ź y t y c h  w h a n d l u  angiel skim żmhieyszyła  się ; i 
®»^gle k b  uszczuplen iu  zmierżą ,  a to pbzez s k u te k  
ś r o d k ó w  P.  Huskisson .  **an H usk iss on  p r z e c i w 
n e  oświadczył ,  i l i cznemi  p r z y k ł a d a m i  dowodził ,  
*e r a c h u b a  J e n e r a ł a  jest fa ł szywą.  S tatków an i  
giclskicł i  w  h a n d l u  B re żyl i i  z in n e m i  na ro dam i  
*uayduje się da leko  więcey ,  niżel i  j a k ic h k o lw ie k  
óhcych  ; choc iaż  do tego hand lu  wszystk ie  Statki 
bez różr i icy mogą  należeć.  G d y  P .  C o u r t e n a y  , 
' » ic e p re ? .y d o n t  b iu r a  hand lowe go;  oświadczył:  źe 
ko lega jego, P r e z y d e n t ,  zaymie  się ty  ni p rżed -  
tniotem w  czasie i e ryy ,  ostatni  r zek ł :  p S y s t e -  
jhat  móV h a n d l o w y  zyska ł  po tw ie rd zen ie  wszyst-t 
* ‘,ch  ć z ł o n k b w  minis te ry i im B o r d a  L iw e r g o o l ;  nie
t>o * £ e h t t x v i ^ * ?Cł 7 W tfey ChWili j a k i ch  zmian  

l l  1 8  z p  1  5  !  A ,

M a d r y t  d n ia  11 czerivca .
(z Gazety Warszawskifey.)

KrfdeS tw o Ichmość  wyjecha l i  dnia 2 b.  ni; 
i. P a m p v lu h y  do T o lb zy ,  gdzie bawi l i  do dnia 4 
" .  rn-, i tegoż dnia  przed  poł udniem  p r z y b y l i  do 
S a n  S e b a s tia n .  Na  gościticu między  T o ló żą  i Sari 
S e b a s tia n ,  ż e b r a ły  się nieżliczorie t ł u m y  ludu ,  w y -  
bUrzającegó radośfieroi o k r z y k a m i  przywiązanie  
®w°je do K r ó l e s t w a  I chm ość ,  a mieszkańcy  w S a n -  
S e b a s tia n  ub iega l i  się w uświe tn i en iu  ic h  wjazdu 
do miasta.  Ul i ce  b y ły  ba yp ię k n ie y  Ozd ob ion e ;  o d 
b y w a ł y  się publ iczne  tance ;  ośm szalup w y s t a w i 
ło o b r  iz b i t w y  m o r s k i e y ;  mło dz ie ńc y  jedna kow o 
U b r a n i ,  WypCzęgli  konie od pojdzdu K r ó l e wstWa 
1 c iągnę l i  go wśród radośnych  o k r z y k ó w ,  przeż 
Wiasto do pałafcu. O debr ane  tu  w i a d o m o ś c i  z S a n -  
S e b a s ifn n  dochodżą  do dn ia  8 h. m. i z a p e w n ia 
li) i i  K r ó l e s t w o  Ifchuiość zostają w d o b t e m  zd r o 
w i u ;

, I P o f t T t J G A L ł A i
L iz b o n a  d n ia  io  c ze rw cd .

(z G aie ty  Warśiawskiey).
,  F r ó g a t a  wojenna C yb ela , k t ó r a  b lokow a ła  

po rto , p r z y b y ła  ZnoWu do Tagu~. Chc ia ła  w zbró -  
SlC ®” gi e l sk im  o k rę to m  zawinięc ia ;  l ćcz mus ia ła  
h s tą p i ć ,  i  Z d a ła  o tem r a p p o r t  rządowi .  Sądzą,  iż 
' ' k r ó t c ć  A ng ie l sk ie  o k r ę t y  l in io w e  p r z y b ę d ą  t u  / 
lub  do O p ó rto .

B y ł a  R e je n tk a ,  D ó h n a  Izabella-, uda ła  się i  
Pa ła cu  u lju d a  do za m ku  M a fr a .

P r z y  L eiria . m ia ła  zayść b i t w a  pomiędzy ,  
d w o m a  s t r onn ic t wam i :  nie jesteśmy u w ia d o m ie n 1
0 jey w y p a d k u ;  zdaje się j ednak,  iż nie b y ł  p o 
m y ś ln y  dla rządu.  S łyc hać ,  iź k i lka  p u ł k ó w  p r z e 
szło do pow st ańców .  P o d ł u g  i n n y c h  pogłosek;  
w o y s k a  Re je n t a  b i ły  się same pom iędzy  sobą; p u ł k  
l6 s t y  ca ły  ma  bydź zniszczony; wie lu  tu p r z y w i e 
ziono r a n n y c h .

A ngi e l s k i  b r y g  wo je nny  B r i to m a H  z a w in ą ł  
t u  z O porto  hie zważając na  b lokadę ,  a dn ia  5 b. 
m.  zno w u ztąd odp łyn ą ł .

H r a b i a  V il la r e a l  i b r y g a d y e r  C orreo  de M e l -  
10, k t ó r y  pod P  Ula f lo r  etn  b y ł  dow ódcą  w o y sk a  
po  i r s tańców,  o t rzymal i  wolność  podróżowania  p r z e i  
p ó ł  r o k u  za gran icą .  O czem gszeta ti i teysza u-  
r ż ę d o w n ie  donttsi.

S t r o n n i c y  B o n  M ig u e la  S p r z e c i w i l i  s i ę  po
w s t a n i u  w A l g a t w i i ,  usku te czn io ne mu  przez  P u ł 
k o w n i k a  C h a łea U h eu f, k tó ry  dając i m  odpór ,  u -  
t r a c i ł  życie.  Pozostała p o  nim W d o w a ,  m i a ł a  by d ź  
W L izb o n ie  u w i ę z i o n a ;  a le  o c a l i ł a  s i ę .  Ucieczką;

j  (z Monitora Warszawskiego.)
Ro dług  l is tów p r y w a t n y c h ,  zostaje jeszcze Don 

M ig u e lo w i  s iedm p u ł k ó w  jazdy,  z dw u u as tu ,  a z 
dziesięciu p i e c h o ty ,  dWa ba ta l i o n y  k a r a b i n i e r ó w
1 t r zy  a r ty le ry i .  Zresz tą ,  w  liStabh p r y w a t n y c h  
Zbyt mało z n a y d n j e m y  rzeczy,  a m n ó s t w o  gada
n iny;  Ze wszys tk iego moźnaby wnos ić  iż s p r a w a  
D o n  M igu ela  b ić  jest jeszcze tv tak  bardzo z ły m  
Stanie.

D ń id  i  4 p r zb z  A n g lią .
(z te y ż e  g a z ‘e ty ).

St a te k  p a r o w y  J .  K .  M . , M e te o r , z a w in ą ł  
do P o r t s m o u t h  dn i a  2o, p r z y b y ł  on z L iz bony  w  
d n ia c h  p ięciu.

Od P a n a  L a m b  odeb rano  depesze;  d a to w a 
ne  Są dnia i 4 . Dow ia du je m y się z żalem, iż w o y 
ska  jun ty  w  P o r to  mnjeysze uczyni ły  postępy , ; jak  
się należało spodziewać .

G a ze ta  L izb o ń sk a  t  dnia i i  zawiera  nas tę 
pu ją cy  a r ty k u ł :  , ;Dowiadujemy się przez  naszego
korrespondeuca ,  iż guer i l le  ro ja l i9t ow scy  w w y ż -  
szey Bei rze ,  po ż w r w e y  z p rz e c i w n i k a m i  u ta r c z 
ce; weszli  do Viseu.  O d d z i a ł  p r zednie y  s t raży  
zaymuje d a w n e  s tanowiska ;  i Zdaje się, że w k r ó t c e  
rozpocznie  n sn owo  swoje działania,  poniew aż  o- 
t r ży tn a ł  pos i łk i  p ie c h o ty ,  jazdy i a r ty l l e r y i .  D o 
w ia d u je m y  się, że ilasza przednia  s t raż zaymujń  
L e i r ę ,  Crespas,  Gujas,  Casal do9 Ovos, okolice M a 
chados  i Po mba l ,  a fo rpocz tami  sw em i  do ty ka  aS 
d o R e d i n h a ;  Dnia 8m y pi l ik p i echoiy  wszedł  do 
L e i r y .  M i l i c y a  Souzy,  k tó r a  zostawszy u w i e 
dzioną,  wesz ła  b y ł a  do K o i m b r y ,  whaca te raz  na 
drogę  powinności-  Dn ia  7, b u n t o w n i c y  rozłoże- 
hi  obozem w K o n d e i x a  przeszli  na p r a w y  brzeg  
rz ek i  Mondegb;  a teyże  hocy,  po w st a ń c y  K o i m b r y  
ud a l i  się z pośp iechem częścią k u  Po nt e  do M a r -  
fcella, częścią cofnęli  się ku  Opor to .  P o d ł u g  o- 
s ta tn ich  wiadomości ;  J e n e r a ł  Niźszey B e i r y  znay-  
d o w a ł  się W T h o m a r ;  u t r z y m y w a ł  zw ią ze k  ze Stra
żą przednią  i G ub e rn a to rem  B e i r y  wyższey;  k t ó -  
ry s t o i  w Lamego a kommunik i i je  się z AlvarO da 
CoSta W Guimares ;  J e n e r a ł  W i c e - h r a b i a  de PezO 
da  R ig u a  zaymuje  Ą m a r a n t e  i zostaje w  związku  
z J e n e r a ł e m  G a b r i e l  w  Tamega .  P i ą t y  p u łk ;  
zaymu jąćy  załogą miasto Elvas ,  p r zy ją ł  do oddzia 
ł u  swego 700 oc ho tn ik ó w  do hr ow ólnycb ;  G u e r i l 
le  ro ja l i s towscy  w y p a r o w a ł y  po wsta ńców  z Yise tl  
dń ia  i ,  k tórzy,  jak się zdaje, po tn imo s w y e h  n a 
cze ln ików,  w ró c i l i  do pOwinności .  Zapewnia ją ;  
iź i 8  p u ł k  p i e c h o ty  i i i  s t r ze l ców  po łą c z y ły  Się 
Z J e n e r a ł e m  prow:  Tras -oS-Mohtes.  L is ty  p r y 
w a tn e  z Opor to  da to wane  są dn ia  5; z L iz bony  zaś 
d.  10 h. m. T e  Ostatnie donoszą, iż od u t a r czk i  
p od  Vised  nie  b y ł o  do tąd  żadney.  Część u rzę 
do wa  dz iennika  l izbońskiego obeytnnje l iczne  a-  
d ressy  do D on Migi ie la ,  w  k t ó r y c h  dają mu t y t u ł  
K r ó l a ,  mianując  go Miguele in  I ;  jednakże n i e w ł -  
dać ,  a b y  go sam I n f a n t  przyjął .  W  chwi l i ;  k ie 
d y  s ta tek  p a r o w y  od p ły ną ł ,  wieść by ła ,  iż M i g u -  
el  rozkaza ł  żab rać  fundusze b a n k u  l izbońskiego.



A  V  I T R T A .
L w ów  dnia  3o czerw ca.

(z Gazety  Lwowskiey .)
J X .  Kanonik  obrządku grecko-kstol ickiego i 

Proboszcz kapi tu ły  w Przemyślu, Piot r  Nazarewicz, 
i fizyk C yrkułu  Sandeckiego, D i k t o r  J a ń Fashing,  
w ślachetnyiu zamiarze przyczynienia się do wzro
stu naturalno - historycznego studium w Przemyśl- 
skim filozoficznym Instytucie naukowym, darowa
li  temuż swoje kollekcye minera łów i innych na- 
tura l iów.  Rząd k r a j o w y  czuje się być zadowol- 
n ionym podając tę, powszechnie użyteczną czyn
ność, do publ iczney wiadomości.

Postanowieniem z d. 7 czerwca r. b. raczył  Ni  
P a n  rozkazać, aby osobnem pismem Ministeryal - 
nem oświadczono nsywyższe Jego C. K.  M. zado
wolenie J J W W .  i W  W .  Józefie z Uruskich U- 
ruskiey;  Paulinie z Hrab iów Potockich H r a b i n i  
Łubieńskiey,  z Pitmczykowskich Józefowey Szurn- 
lańskiey i z Baronów Kórnick ich  Szeptyckiey,  za

Erzedsięwziętą przez n ich w wielki  tvdzieri r. 
. kwestę ku wsparc iu  ubogich i przyniesieniu 

u lgi  c ierpiącym.
— Dnia. / lipca. —

Dnia dzisieyszego zjechał tu z Wiednia  Baron 
Józef  Slut terheim, c. k. Feldmarszałek Porucznik,  
Radca nadzwyczayny wojenny i tymczasowie w Ga- 
l icyi  dowodzący.

—  D nia  2 —
Podług donies ień ,  odebranych z K r e m s i e r ;  

Jego C. K .  W .  Arcyxiąźę  Rudolf,  Kardynał  i A r 
cybiskup Ołomuniecki,  tak mocno zapadł na zdro
wiu w d. 19 t. m., iż w d. następnym sś. S akramen
tami został opatrzony. Podług naynowszych wia
domości z d. aa t. m., choroba , pomimo stosow
nie użytych lekarstw,  niestety w tym samym t rwa 
stopniu,  i niebezpieczeństwo jeszcze się nie zmoiey- 
szyło.

W  ł o c h r .
R z y m  dnia  a czerw ca.
(« Gazety Warzzawakiey)- 

Na mocy w yrokó w Kommissyy kryminalnych  
w ydanych  do Legacyy,  stracono już 6 zbrodniarzy w  
R aw ennie . Byl i oni sekretarzami  i zabójcami  
K a rd yna ła  R ivaro la . Wszystk ich  osób pociągnio- 
n y c h  do indagacyi,  ma bydź przeszło 5oo. Spra 
wa  jeszcze się nie skończyła, i zdaje się, że z p o 
wodu wielkiego zawikłania długo się pociągnie. 
W i d a ć  z indagacyi, iż wchodzą do niey osoby, któ
r e  dawniey zawsze by ły  dalekiemi  od in t ryg p o 
l i tycznych- __________

A m e r t k a  p o ł u d n i o w a .
(a G azety  W an z aw sk iey . )

Piszą a Londynu:  Gazeta Brezyliyska donosi z 
R io -Ja n e iro  pod dniem 4 kwietnia,  iż przed nieja
k im  czasem brygwojenny popłynął  ztamtąd do M o n -  
te v id e o zw a i  nemi listami do rządu Buenos-Ay reskie- 

0. Gdy zaś przybył  na rzekę la  P la ta , oddano listy 
owódcy korwety  Angielskiey, który spiesznie udał 

#ię z niemi  do B u e n o s-A yre s ,  dokąd dnia 10 m ar
ca przyby ł .  Po rozważeniu propozycyy uczynio
n y c h  tamecznemu rz ądowi ,  wyprawiono n a t y c h 
mias t gońca do Jenerała L a va lle ja  z wiadomością 
O rozpoczętych z gabinetem Brezy liyskim układach.  
W  tymże czasie jeden ze sztabowych officerów 
Bueuos-Ayreskich otrzymał  rozkaz, aby na owey 
korwecie  popłynął  do R io  Janeiro , i zawiózł od- 

owiedź rządu swego Cesarzowi Brezyliyskiemu.  
apewnis ją ,  iż wspornniona korweta zatrzymała 

gię na chwilę przy St. C a th a rin a , zkąrt niezwło
cznie wysłano gońca do Jenera ła  L eco r, % donie
sieniem o uczynionych propnzycyach względem 
pokoju.  Wszystko  domyślać się każe, iż pierwszym 
skutkiem rozpoczętych układów,  będzie zawiesze
nie broni.

Późniejszy

ósmego k n t f t ł n i a , d o n o s i , iż Pan Guido, P e łn o 
mocnik Buenos-Ayreski  ma tam wkró tce  przybyć 
na statku pocztowym Angielskim. Jed en  z k u 
pców Angielskich w R io -Ja n e iro  ot rzymał  z M o n "  
teoideo wiadomość o bliskim pokoju między B r e -  
zyl:ą i Rządem Buenos- Ayreskim.

Okręt  M a r th a , k tóry  dnia 8 kwietnia  w y 
płynął  z B u en o s-A y re s ,  udzielił pewnemu o k r ę 
towi  Angielskiemu wiadomość , i£ t raktat  pok o
je  między Brezyliią i flzecząpospolitą Buenos- 
Ayreską  został za warty,  i że M o n te -V ideo , a (jak 
się zdaje) i całą prowincyą R a n d a  O rien ta l, od
dano pod opiekę Anglii.

T  u  r  c  T  A.
S ta m b u ł d. 01 m aja.
(z Gizety Warszawukiey.)

Z Kancel laryi  Wielkiego W e z y ra  wyszedł  
wykszjwoyska tureckiego,  które,  na skutek f i r n a -  
nu Wielkiego Sułtana,  prowineye kra jowe mają 
dostawić na woynę, a które płacy od rządu pobie
rać nieJiędzie.Liczba ich ma wynosić g7,o5o ludzi.  
Woys ko zaś biorące płacę ze skarbu składa się z 
loiooo grenadyerow w czapkach,  tyleż zaimow i 
spahów,  4o.ooo musonrehów czyli nowego w o jsk a ,  
20,000 kanonierów pogranicznych, co z n o « u  w y 
nosi 8o)0oo ludzi. Z tey całkowitey liczby 177,080 
ludzi ,  miano przeznaczyć i 5,ooo dla bezpieczeń
s twa stolicy, 17,000 na obronę twierdz  w Azyi i 
Romel ii ,  3o,ooo na obronę Azyi i E r z e r u m , y.Soo 
na obronę Gallipoli i równin T ro i, 10,000 na po
konanie powstałych Greków,  i 5,ooo na obronę D u 
n a ju  i twierdz,  45,000 do Sy!is tr y  i, i 10,000 do A -  
d ry  ano pola. Naczelnym dowódcą całego woyska 
jest l lu s s e in  Basza.

Od g ra n ic  tureck ich  11 czerw ca.
W  Jassach  robią kilka tysięcy podków dla 

bydła,  co oznacza użycie jego na kamienis tych d r o 
gach w górach B a lka n u .

List  z K o rfu  pod dniem aGstym maja donosi, 
iż M issolunga  jest coraz ściśley zamkniętą,  i w kró tce  
dostanie się w moc Greków.  W  E p i rze  w y b u c h -  
nęło powstanie.  Niejaki Giacca, dowódca w ob
wodzie Z a g a n i, oświadczył się przeciw Porcie,  i 
poruszeniami swemi przeciął  związek między J a 
n iną  \ A lbanią . Niechce dopóty zaniechać k ro 
ków nieprzyjacielskich , dopóki Por ta  nie skłoui  
się do przyjęcia żądań jego. W o y n s  dotuowa t rw a  
ciągle w Massenii  między Arabami  i Albariczy- 
karni. Żywność jest drogą w Grecyi.

W ład z a  sądownicza w Grecyi  nie jest jeszcze 
urządzoną; sądy wyrokują po części według pr«tv 
rz y m sk ich ,  a po części według osobnych posta
nowień.

Dnia 22 kwietnia  w yda ł  Prezes Grecyi  p o 
stanowienie względem zaciągu re kru tów,  jednego 
ze stu dusz, przez co woysko ma się powiększyć 
0 6000 ludzi. Nnwozacięzni posyłają się do K o 
ryn tu , P oroś, N a u p lii, M a th a n a  i  M a n em b a ss ii 
(N a p o li d i M alvasia ); wszystkie warownie  są o- 
sadzonc oddziałami korpusu Ia b v ie r a  , i zostają 
pod dowództwem cudzoziemców. Uważają, iż P r e 
zes nie wydaje żadnego rozkazu bez zniesienia się 
z Panhellenionem.  M aurocorda to  i V ia r io C a p o -  
d istria s  są duszą tey rady krajowey.

Ib ra h im  Basza uśmierzył  bunt Albańczyków 
w  twierdzy K oron.

Xiąż.ę M iło sz  , Hospodar  S e r w i i , wyda ł  do 
z iomków swoich odezwę, zalecającą im spokoyne 
zachowanie się w teraźnieyszych okolicznościach.

List  z Sem lina  pod dniem 8 b. m. donosi ,  
iź mieszkańcy Bulgaryi ,  między którymi  jest b a r 
dzo wiele Chrześcijan, 7. upragnieniem oczekują 
przybycia woyska C esarsko-Rossyyskiego, w za
miarze oddania się pod opiekę j*’go. Serwi janie 
(jak słychać) czekają także zbliżenia się wsponmio- 
nego woyska,  dla wypędzenia T u r k ó w  ze swego 
k raju.list z R io-Janeiro  pisany dnia

Pozwolono drukować. Z  polecenia JTV. Litew skiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey B licharski R zeczyw isty R a d ca  Sianiu i K a w a le r ,

w  D rukarn i R edakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 79
Jf'ilno dn ia  2 L ip ca  v. s 1828 Roku-

O B B  R  B  J l  E  H  I  J5.
5 H M L IE P A T O P C K A r O  B ocniiniam ejibnaro  

4oivia onyb C. lle iiiep ó y p rcK a ro  OnexyHCKaro Confc- 
nia C H ii oSbHBjiHeincfl: hitio Bb ohomb npo^aeniCH  
cb ayicnioHiiaro n yójiH uiaro n iopra, 3aJoa;eiiHoe h  
nj)ocpo4eH H oe He/tBmKiiMoe HMfcuie HoMŁmiiKa M h -  
x.aHjiti tjlpaini.o u n ia  ilo^KOBCKaro. rocnioam .ee M o -  
riuieucKOH I'y6epH iii KjiaMOBepitaro lloBfem a bb  
AepeBuaxL: JleoHiiojiŁe ^BopoBŁixi> 11, xpecrnbHHB 
62 , rJIHHKHHOH 37 , TlKy6oBKli J 2  , RojlOĄHCKaKB 
126, ii m oro 3o8 MyjKeexa nojia /tyuiB, nucaHHbixB 
Ro peBH3iH 1816 ro/;a, cb poJK/ieHHbiMH jiocjlB p e s j i-  
3in, co Bceio npHHa^jieaiaineio k b  hhmb 3eauieio h  
b.chkhmł Ha OHoii cmpoenieM B; ąaa  n ero  Ha3HaHeiibi 
cpoK.it mopraiviB cero  ro/ia ceH m nSpa M tc/ipa i/e p -  
Bbih 4 , BiriopbiS 6, h  m p em ia  11 hhcjib.  3 . eaaio in ie  
iiynH m b HMBflie c ie , MoryinB hbjihhich bb O n exyH -  
CKifi CobBuib noxaaaHHtixB hhcj ib bb npH cyacniBeH - 
Boe BpCMH, H BH^tniŁ BB OHOMB npo^aBaeMOMy HM*- 
Biio o iihcjł, y c jio B ie  h (jiopary K ynaefi K piuocniH .

3 K c n e ^ H i n o p B  O c m o j io b c k h .

3 R a d a  O p ie kuńc za  St. P e te r s b u r s k a  C e 
s a r sk ie g o  D om u w ych o w a n ia  n inieyszem ogłasza,  
lz w n ie y  przeda je  się przez a u k c y ą  z publ icznego  
ta rgu ,  oddany  n a e w i k c y ą  i p r z e t e r m i n o w a n y  n i e 
r u c h o m y  majątek ob yw a te la  M ic h a ła  F r a n c o w i -  
cza Podk owsk iego ,  położony w M o h i l e w s k ie y  gu-  
b ern i i  w  K l i r no w ie ck im  powiecie ,  we wsiach:  Le -  
onpoln  d w o r n y c h  11, włościan 62, H ł i n k i n e y  57, 
J a k u b o w c e  72, K o ł o d i s k a c h  126, vv ogóle 3o8 r e -  
’" ' i z y y n y ch  dusz p łc i  męzkiey,  z a p i sa n y c h  do r e -  
Vv«zyi 1816 r o k u ,  z u rodzonemi  po re w izy i  , ze 
' ' [szelką należącą do n ic h  ziemią,  i wsze lk iem na 
*Dey zabu do wa ni em;  do czego naznaczono te rm in y  

0 t a rgów  teraźnieyszego ro k u  w mies iącu wrześniu :  
?s?y 4 , 2gi 6 a 3ci 11; życzący k u p i ć  la kow y ma-  
1'Rek zechcą pr z y b y ć  do R ady  Opi eku ńc ze y  w  ozna
czonych dn ia ch  w czasie posiedzeń,  i widz ieć  w n iey  
ł j fzedającego się mają tku  i n w e n ta r z ,  w a r u n k i  i 
to rn ję  przedaźnego  p ra wa .

Expedytor Osmołowski.

3 H M n E P A T O P C K A F O  PocnH m am ejiB H aro  
/yOMR om-,, C. r ie m e p ó y p r c K a r o  O u eK yH cxaro  GobB- 
m a  cm\yb oSbH B jnieinca: urno bb  ohom b n p oA aem cu  
c b  ayKiyioHHaro n yńjiuuH aro m o p r a , aajioaieHHoe h  
ttpocpoufcHHoe He^BHiKHMoe H M in ie  IToMBipHKa Jo-  
ck<J)a K p y n e H if ia ,  coc m oa m ee  BumeócKoil  T y S e p -  
Sl« HeuejibCKaro I IoB tm a bb cejih  Ep. -KecnoJi.be h -  

K.lHKHIia ^BOpOBblXb 5. bb  .yepeBHHXB: M saH - 
KpecmbHHb 18. E ap ^ aycoB k  16. R a n a r o B *

• C u H H H H H t i  i i -  i ł m h i u , Ł  7 .  h  m o r o  7 0  M y a ; e -  
nojia / t y n i B ,  U H c a u H b i x B  n o  p e B H 3 iH  1816 r o g a ,  

b P o j R 4 e n H b i M H  n o c jit  p e B H 3 i i i ,  c o  B c e i o  n p H H a / t J i e - - *  
a.lR e i o  Kb H H i i B  3 e M J ier o  11 b c b k h m b  na o h o h  c n i p o -  

g  l e M b ;  4J1H n e r o  H a 3 n a ’i e n b i  c p O K i i  c e r o  r o ^ a ,  o m a -  
P** M B c f l p a  nepBbiS 23. Bmopbiu 25; h  i n p e i n i i i  3o 

C a b .  i K e j i a m m i e  K ynam b H M t iH ie  c i e ,  M o r y m B  
Aanica b b  O tie x iH cxi a  C obIhiib noKa3aHBMXB 
c a b  bb  n p acygcm B eH H oe B p ea ia , 11 b h / i T . i i i b  b b  o -  

•Mb i i p o g a B a e M O M y  h m  t u i  10 o i i h c b ,  y c j i o e i e  h  (J)op- 
y Kynuei i  x p en o cm ii.

3 Kcne4HmopB O cmojiobckh.

gA ^ R a d a  Opi ek uńcza  St. P e t e r s b u r s k a  C e -
^lEGo D om u w y c h o w a n i a  n in ieyszem ogła-  sza . j z. . J . o’ *z w niey prz-da je  się przez s u k c y ą  z pu-

a J C7'negO targ u ,  o d d a n y  na ew i k c y ą  i p r z e t P i u i i -
'Aany n i e r u c h o m y  majątek oby walela Józefa K r u -

W**1°!,CiSa P° iożony w  W i t e b s k i e y  G u b e r n i i  w Ne-
j ĵ' skitn powiec ie  w mają tku  Brzespole  albo E l i -
10^° ^ w ° ro y c h  5, we  wsiach:  1 wancow ie włościan
J a’ P ^ rda us uw ie  16, K i u a h o w i e  i 3, S in iczynie  u ,

' rt»iszczę 7, w ogóle 70 męzkiey p łc i  dusz, zapisa-
Xv-.cił do re w izy i  1816 r o k u  z urodzonemi  po r e -
k i Zy> Zfi wsze lką  należącą do n ic h  z iemią,  i w szel-
tioVe *l,a zabu do wani em,  dla czego naznaczo-
h i k u rm i , ,y  te ra źuieyszego roku  w miesiącu paździc r -

u t*zy 23, 2gi 25, a 5ci 3o; życzący  k u p i ć  ta 

kowy majątek zechcą przybyć do Rady Opiekun- 
czey w oznaczonych dniuch w czasie posiedzeń, i w i
dzieć w niey przedającego się majątku inw entarz , 
waruuki i formę przedaźnego prawa.

E x p e d y t o r  Osmołowski.

J Od W ołyńskiey M agistralury Pow szech- 
ncy Opieki ogłasza się, iż oddane jey na ewikęyi| 
przez obywatela W ołyńskiey gubernii K o w e l-  
skiego P tu  Józefa Pininskiego 1821 roku  lipca 
28 i wrzćśaia 27 dnia , wTłasne jego g8 dusz 
w ło śc ia n , ze wszelką ich w łasnośe ią , ziemią 
i a t ty n en cy am i, znaydujące się w Kow elskim  
Powiecie we wsiach: Pow oreka  6 4 , C erkow - 
ce 4 , Smolarach 29 i Krosnicy 1 ; za nieo
płacenie M agistratnrze pozyezoney przez u m o 
cowanego tego Pininskiego, Obyvvatela Księcia 
K urialowieza Kurcewicza srebr. rub. 2000 
i assygu. rub. 3 ooo , -z procentami i p rze ter-  
niitiem summy, będą się przedav;ać w tey M a- 
g istraturze we 4 miesiące, od pożnieyszego w y 
d rukow ania  w  Sanktpetersburskich gazetach te 
go ogłoszenia. Dnia 22 czerwca 1828 roku.

Dożywotni Członek Krynicki.
S ekre ta rz  K ondratjew .
W  obowiązku Buchhaltera  Jachno,-

i Konsystorz Rzymsko K atolicki Łaciński 
Ł uck i  podaje do wiadomości:

im o Ze Ur. K ajetan Szteyner po wziętym  
Sałubie z L r .  Anną z Bukowieckich Szteyne- 
rową w ro k u  1806 , i po pięcioletuiem prze
życiu z taż żoną przed laty 16 opuścił o n ą , 
którego przymioty charakterystyczne są te:  
w zrostu słusznego, tw arzy  ściągłey g ładkiey , 
nosa ściągłego, oczów czarnych, włosów ciem
nych , ma la t  wieku 5 g.

2do P racow ita  Teressa z Kubeckich Ja -  
niszyna po wziętym szlubie z Pracowitym  Tom
kiem Janiszynym włościaninem wsi Podhajee 
w Powiecie Łnekim  leżącey, w  roku  1820 i ro -  
cznem pożyciu małżeńskiem opuściła otiego, a  
ta  jest przymiotów następujących: wzrostu m ier
nego , twarzy kolorow ey o k rą g łe y , nieco os- 
powatey, oczów siwych, lat  w ieku  swego ma
jąca 2 4.

5 tio Szlachetny Józef Hiszperger wszedł
szy w  związki małżeńskie z Szlachetną K a ro 
liną z Jaknszewskich Hiszpergerową w ro k u  
1822 i p° dziesięciotygodniowem pożyciu m ał
żeńskiem, z miasteczka K aniow a opuścił pnmie- 
niouą żonę, charakterystyczne onego przymio
ty są t e : tojest: w'zrostu słusznego, w yem u- 
k ły, pochyło się noszący, tw arzy  ściągłey sma- 
glawey, nosa ściągłego garbatego, oczów czar
nych pełnych, włosów czarnych, la t  ma 3 o, u -  
rnie pisać i czytać po polsku, i niemiecku, pro-  
fessyi swey był sukienuikiem.

4 to Ur. Antoni Doliński po wziętym k l u 
bie z Ur. Barbarą z Szuflińskich Doliiiską w ro
ku 1812, i po przeżyciu siedmiu tygodni z tąż 
żoną przed laty 16 opuścił oną Kowelskiego 
powiatn we wsi. Brzuchowiczach; którego przy
mioty charakterystyczne , są te: wzrostu mier
nego, tw arzy  ściągłey gładkiey, smaglawey, n o 
sa ściągłego, oczów siwych, włosów ciemnych, 
ma lat w ieku  42 , umie pisać po polsku i ros- 
syysku.

Jeśliby z wyż wyrażonych osób zbiegłych



która gdzie się zoaydowała , a z publiczności
mmi kto o niey jaką wiadomość, raczy o iem 
Kousystorz uinieyszy zawiadomić.

Vice Oficiał X- Marcin Krzyżanowski S.
K Ł .

Sekretarz Alex. Pomarzaijiski. 
śt Kollegski Registrator Julian de Fulsztyn 

Herburth.

i Sąd Taxatorsko Exdywizorski na fun
dusze W . Józefa Święcickiego b. Sędziego Ziem. 
Borysowskiego dla rozdziału onych między jego 
kredytorow przeznaczony, w majątku Dokszy- 
cach w powiecie Borysowskim gubernii Miu- 
skiey lezącym, agitujący się, skutkiem Remissy 
Sadu Głównego Mińskiego 2go Departamentu 
pierwszemu zjazdowi właściwe kwestye rozwią
zując, między innemi Komportacyą na dziedzi
cu YV- Józefie Święcickim, i jego kredytorach

i preteusorach zadeterm inow ał, złożenie oney 
do Kancellaryi Ziemskiey Borysowskiey w d. 
22 miesiąca maja roku teraznicyszego zalecił, 
persistenlio oney dla wzajemney stron kommu- 
nikacyi na dwanaście niedziel zastrzegł, i na- 
ostatek termin na zjazd powtórny w dniu ig  
gbia tegoż roku zakreślił. Na jakowy czas a- 
żeby wszyscy kredytorowie i pretensorowie do 
massy funduszów W . Święcickiego niosący do- 
porniuki, ze wszelką gotowością i z poslugują- 
cemi do tego interessu papierami stawali, sku t
kiem Remissy sub ammisione rei przez Gazetę 
K uryera Litewskiego obowiązuje.

Konstanty Wierzbicki P. Ziem. Miński 
Exdy wizor.

W ik to r  Oziembłowski Z. Ihu. Pisarz E x 
dy wizor.

Józeff Sołlan Poasędek Powiatu Bobruy- 
skiego Exdywizor.

i  Wileńskie Kommisoryatskie Komraissyonierstwo wzywa życzących podjąć się dostawy 
potrzebnych do Bobruyskiego woyskowego szpitalu na i 5 oficerow i 6oo niższych rang ludzi, 
zapasów i materyałow, wyrażonych w noniższey wiadomości, na jeden albo dwa lata, ażeby 
przybyli do Mińskiey Skarbowey Izby dla targów na terminy teraźnieyszego 1S28 roku nastę
pującego września: iszy 16, 2gi 20, 3ci q4 i ostateczny przetarg 3 o dnia, z dostatecznertń i 
żadney wątpliwości niepodlegającemi na zabezpieczenie skarbu ewikeyami, i dowodami na pra
wo weyścia do targów; warunki zaś na ten przedmiot ułożone, równie ilość zapasów i.m ate -  
ryałow,* okazane będą przy targach.

TF" i a d o m o ś ć
Wileńskiego Kommissoryatskiego Kommissyonierstwa o potrzebnych dla dostawy do Bo

bruyskiego woyskowego szpitalu, zapasów i materyałow, dla utrzymywania chorych, mia
nowicie :
A. Krup owsianych.

Soli.
Słodu jęczmiennego.
Miodu patoki.
Mąki pszenney.

.—  owsianey.
Patoki cukrowey.
Mydła jądrowego- 
Siemienia konopnego. 
Jęczmienia czyszczonego.
Krup jęczmiennych.
.Świec łojowych.

B . Mięsa świeżego.
Stynki.
Sadła świniego.
Tłustości baraniey.

—  jałowiczey.
Oliwy.
Masła.
Oleju konopnego czyszczonego

Grochu.
Mtlisu.
Słomy.
Siana.
Owsa.
Marchwi.
Pieprzu czarnego. 
W ódki.
Papieru do pisania N. 1

_  —  _  N. 2,
L aku  Ni i .

—  N. 2.
Nici surowych.
Kadzidła
Terpetynswego oleykn.

C. Kapusty kwaszoney.
Pńłbiałey i buraków.
Z u r o w i n .
Czosnku.
Zieleniny świeźey jakoto :
Cwikly.
Szczawiu i pokrzywy.
Mięty niemieckicy.
Cebuli zieloney.
Chrzanu w korzeniaoh.
Cebuli w główkach.

D- Piwa.
Spirytusu.
Francuzkiey wódki.
W ina reńskiego portwein.
Gorczycy.
Drożdży.

E . Jajek kurzych.
Mleka krowiego:

F. Drew jednopolannych.
—  trzypolannycb.

Potrzeba materyałow oprócz wyrażonych pod literami:
Kalifonii.
Krochmalu.
W ieuikow .
Igieł.
P iór do pisania.
Atramentu.
Szpilek.
Dziegciu czystego.
Starzyzny płócienuey.
Miel u białego.
Taśmy wązkiey.
Trunien
Winnego kamienia.
Pobiału naczynia miedzianego od funta. 
Pranie łazaretney bielizny.

Dnia 28 czerwca 1828 roku. 
Zarządzający 7iney klassy Chreptowicz. 
ęrney klassy Lubawski, 
glcy klassy Uhliczyn.
Aktuaryus Truchiczevr.


